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' Spós rzeczy: Budownictwo wiejskie: O budowie z pizy, czyli ziemi ubitćj i trwałym, tanim, przeciw pożarom 
zewnętrznym zabezpieczającóm pokryciu dachów. (Dalszy ciąg). — Rolnictwo: O ile płodozmian korzystnym być 
może. (Art. nadesłany). Rozmaitości: Srodki zaradcze na ciężkie czasy. (Dokończenie). — Kompost z łodyg ty- 


tuniowych. — Sposób przechowywania jarzyn na zimę. 


Budownictwo wiejskie. 


O budowie z pizy, czyli ziemi ubitej i 
trwałym, tanim, przeciw pożarom ze- 
wnętrznym zabezpieczającem pokry- 
ciu dachów. 
Dalay ciąg): 


Futryny do drzwi iokien, albo się od razu 
wstawiają i ziemią obijają, lub téż miejsca do nich 
zostawiają się próżne, a dopićro gdy mur się 
zsiądzie, czyli ulegnie, co zawsze mnićj więcej 
ma miejsce, takowe się wstawiają i ziemią przy- 
mocywują; ostatnie postępowanie jest lepsze ipo- 
wszechniéj używane. 

Najważniėjszém jest lu, aby mury powyższym 
sposobem wystawione, przed zamieszkaniem na: 
teżycie wyschty; dla tego dobrze jest gdy po zbu- 


"dowaniu dachu, a następnie zabezpieczeniu ich 


przeciw deszczom, budynek zostanie czas niejaki 


` otwarty; to jest bez okien i drzwi, aby tworzący 


sę wtym razie przeciąg powietrza , ułatwiał 
wyschnięcie wnętrza onegoż. 


Podobnie jak na mury gliniane, i na mury żie= 


mne nie wynaleziono dotąd tynku dość trwałego; 


wszystkie jakie są używatie, nieco Arędpój Jab 
później oddzielają się od muru i opadają. 

Drugi sposób budowania z pizy w tćm się ró- 
żwi od poprzedniego, że ziemia nieutłacza się 
w formy, ale raczćj robią się z nićj cegły i zwy- 
czajnym sposobem mur się stawia. Lubo do tego 
sposobu każda ziemia, dobra do poprzedniego, 
jest zdatną; jednakowoż, najlepszym materyałem 
jest: umięszana z gliną 12 małą ilością wapna. 

Cegły te tym sposobem się robią: 

Na stole, a. a. a. a. fig. 5, zrobionym z 2 calo- 
wych blochów, robią się formy 2 stopy długie, 
l stopę szerokie, 6 cali głębokie, z beleczków c. 
c. ©. e. 6 cali w kwadrat trzymających; poprze- 
cznio i podłużnie krzyżujących się na równą po- 
wierzchnię; czyli są wrzynane «i zapuszczane je- 
dne w drugie w miejsca krzyżowania się, w ten 
atoli sposób, iż z największą łatwością mogą być 
rozebrane i na pówrót składane. , Liczba ich, a 
następnie liczba form, jest dowolna. „Aby zapo- 
biedz przytępieniu się kantów tychże beleczków, 
obijają się takowe (kanty) blachą żelazną jak lo 
fig. 5 a. przy d. d. d. przedstawia, 


W te formy sypie się materyał na cegły prze, Niedogodności zaś są: 
Eh 
znaczony, cienkiemi warstwami,żi) każda war i 


an podolie jak mary gliniane, nie trzy- 


stwa dopóty się ubija, dopóki uderzenie żadnego mają Lyuku, A następnie Ściany zewnętrzne są 
już śladu niezostawia: Tyi sposobem; wypełnia 4 wystawione nag szkodliwe gutyy powiekcza, je- 
się forma nieco” nad AF belótzkił poczćm póńrierz szeli wWozèsnie ma RR. nie 
chnia cegły aż do wysokości zrzyna-Ssię, PÓWda. I oka tacy 


i gładzi. Teraz forma, czyli opisane wyżćj bele- i 2, że, mocno się zsiadają czyli ulegają. 
czki, rozbierają się ostrożnie, cegły się! zbierają | A 


i przenoszą do suszarni, jak się rozumie w bli- szczury. łatwo sinw, nich gnieżdżą. 
zkości będącej; gdzie po upływie 6dó Sdai tak 


Jednako woz ponieważ wymienione - wady, 
wi mniejszym: posiadają. stońlu? aniżeli mury g gli- 
niane, a prócz tego, przeważne maj; nad osta- 


dalece wysychają, iż się równają twardością ce- 
głom średnio wypałónym. Zebrana z wierzchu 
cegły ziemia, jako niezdatna do LASJe5? SJ A stę pocz róż: 

"a 8 ; toleni, wyzej Wym Lentong korzyści, przeto, zda- 
WJ, i Ên, niem-moitn; zasługują hnasupowszechnienie a mia- 


Dodać tu wypada, iż <zanim się „nasypie da: *yowieie có do budynków gospodarskich. 


„formy materyał, À należy spód > jéj potrząść pia- | gl. W. Beck ia i Inżenier Toni 
skiem, aby-zapobiedz-przyczepianiu-Si$-Z1GMi-dO= a m Ez 
drzewa. SĄ ; 


Skoro robotnicy nabędą pewnej wprawy, wte- 
dy 3 mężczyzh może wyrobić przeszło 160 cegieł 
w 'ciągu'dnia jednego, Dossi pajaniastychże cegieł, Od 9'lat istnieje 'w Anglii materyał, znany pad 
bierze się ten sam materyał z którego była wy- nazwą pilśń asfaltowa, „który, „Ba mocy, licznych 

rabiana, rozrzedzony wodą, nieco bardziej, ani. doświadczeń, Coraz większćj nabywa wziętości. 
żeli wapno „do tego. celu używane. Lecz i mur Wynalazek ten rząd angielski palentował. Na 
z tych cegieł, stawia, się na fundamencie, 15 do wystawach płodów krajowych wielu Towarzystw 
2 stop nad ziemię. wyniesionym, . Dla większej rolniczych w Anglii," Szkócyi i Irlandyl, piłśń as- 
trwatości,,drzwiiokna po wstawieniu futryn, ob- faliowa uzyskała nagrody jako materyał najtań- 
murować należy paloną cegłą; to się stosuje i do - Szy i najlepszy do przykrywania dachów. 

sklepień nad różnemi oltworami. Służy ona:do pokrycia różnego rodzaju budo: 

Cegieł o których mowa, można także użyć do wli, jako: mieszkań, stodół, obór,. it. p. można 
robienia sklepień; lecz w tym razie winny być o nią pokrywać zewnętrznie i wewnętrznie mury, 
wiele mniejsze; i jak można najdokładnićj wyra- dla zabezpieczenia się.od wilgoci idla zatrzyma- 
biane; a obok tego, nieco: klinowate;. gdyż zwy- nia ciepła. 
czajnej formy, podczas zbierania. kantów w cza: „ Złtożona jest z materyałów najmocniejszych E 
sie murowania tychże sklepień, mniej. więcćj mo- najtrwalszych, napojonych najlepszym asfaltem, 
głyby być uszkodzone, a następnie mur osłabio- (z tego y gatunku, którego : używał ipe Isambert 
ny; prócz. tego -winny być należycie stłoczone, i Brunel; do budowy sławnego Tunelu pod Tamizą - 
WYSUSZONE. oi): i wypróbow awszy go i uznawszy za maleryat naj; 
dzielulejszy do wstrzymania wilgoci). 


2. Dachy z pilśni asfaltowćj. 


c Korzyści tych dwóch sposobów murowania 
z pizy, są następujące: 1. taniość, 2. pośpiech Główne. zalety «tej, pilśni, wynoszące ją nad 
w stawiania budynku, «3. prętsze wyschnienie wszystkie inne, są: taniość, lekkość, skupliwoś 
aniżeli murów z cegły tubi glivy: 4. suchość'i czyli /niesparżanie: się, trwałość; i =E 


4 


trzymanie > iwsiebosTę wód „bt ; ciep;ta. bi bs EB. ch 


gl Że: Madobhie jak mary gliniane, myszy i, 


"W.porównaniu z nakryciem: zupka kamienne* 


gostabwdachówek; już ©ztąd pilsń /ta”znacznie 


umniejsza koszta budowy, że'całą budowa dachu 
może być blizkoo0|-% lżejsza; albowień 0 tyle 
jest onadżejszą od pokrycia łupowegó'i dachów: - 
kówego. Nadto; duch może być *6 wiele niższy 
iśmićć mniejszy spadek, “ják” przyskaźdem ióńóm 
` pokrycia?“ Wszakże i przez to zmniejszają się Ko 
szta pokrycia; i badowy wiązania dachu; ä prócz 
tego, poddasze może się stać użytećzniejszómi >" 
* Pokrycie tó fównie silnie < óddziaływa” mro” 
żóń, upatom i wilgoci; słowem Wszelkie zańiańy 


8f87 


kich, 


*adługich'podłyg żądaniajlab' obstalunku 
zatćm: cała” dłagość obudyńku' może: byćsz jednój 
sztuki przykry taha 33 cale/szerokości? grubość 
wynosi KRH "cala; przykrycie? tona cjednę: stopę 
8 fenigów (czyli 22'gr: 
polskich) przyjmując * iż wiązanie stolta dado 
móżó być ti 6/23 Ly fznińiejszońe, wsżakże'c0/d6 ta? 


> kwadr. kosztuje w fabry ce 


ńiości oregoźdój więcój: Żyćżyć już nie: ozna! 50 
/Pilsń ta jest żapełnie JERAŚŁYCZA 1 jak wyżej 
przedaje się w rólach. Biorąc ją z fabryki? na 
LA podać” pówiefzchnię dach przykryć się mają? 
cego, obliczoną” na "stopy kwadrś tyt sposobem 


temperutity 1 powietrza” nie! „Wywiótają ha” nie moža „miknąć habycia źbytóczńej ilości: 3. MAW 

sźROdliWego WPISZE Z DSROWANZ (90H s „zaimisoa bog 
H Piisi ta sprzedaje się w róluch'3% ©416 szeró! (Wokończekie w ndst nizej 30% 

9} sa} fofpisd z $ s HLN 

vg3 A DSS q sie 3iusia 31020 Ww 

+ „„Rolniciwo. ac aidai ZE sd: Alano 

Mr į ostsim ió crga oss adile bog 93in9 szą gisi dpi HEYTTESYE 

“O, ile, kiogeśniak, barta SW, by A Zar Pe „nigdzię: za prawdę. mie. jęst, dowydnićj: 

n iaoseuaUkQŹE-S20l gosoejsieob om . SóRiRsiak w roloem, gospodarstwie; ;w jędyćj hot 

jode sołArtotmodsławyję sy GdHS 88 YOYSY wiem. 4 tćj samej „wiosce, » „pad jeden „ gatunek 

dssęwiqsi mysiodo Js zboża przeznaczone, pole, bardzo często, nie calo 


„Jak nieg dys aw ce Saskie, a i późnićj Pistoryusz, 


HO ŁBY. 


zawi rataly głowy, wiejskim „gospodarzom, w Pol- 


sce, l da tych, to źle „po: ikowość obojga, zro: 


zumieli, stały 

GM 15030 

a liczba ich nader Jest wielka; 

-QlwBiey w, eoj ais 

zmian Bac 0 u nas wielki popęd, „do siebie i jest, 
TOREO olg ba LU U 19Z1NTG 

mahcuz MÓWI: alt AN du ji ur, + przedmiotem 


żodziennych rozpraw w "rolnictwie. o, SEE a 
-A Gauigito, co, Swiat za dobre Sak NSA sh mo: 
im zamiarem; wszakże, o,ile.to komu naspożytek 
być może, uznaję potrzebnemi nietylko -doszasta: 
nowienia Się, siwo kto je przedsięweźmić ale>ni: 
zkio się cenbtakiego, co bęziswegó zdaniascudzem 
się snządzi, Przyj zapnowedzeniu :jaloićjbądź10d+ 
miany; w gospodarstwie; opozedeWszystkietni male: 
ży «mieć nagwizgłędzie miejscowość, bo'tossamo 
dbrew sąsiada ,pw mnie złeysbyć może <alborto; 
«0 sąsiad ;zrobiłow temsposóby ja polrzebujęczros 
-bić wdnngyi cbcąeraby| mi' było :kotaystoem59 Bikos 
wem, jeśli przysłowie mówi: »co głową to ro- 


się, nieobliczonyć ch. strat przyczyną. 
RE, dzis. „prodo; 


jak 


ydjedenże sposóbjuprawiać; należy; a;co; wyjąż 

wszy może. prowincje, połudutowćj Bolski 1205 
e Niemna; wszędzię <zresałą Nierówność „kłassy 
gruntu potwierdza,o| Taksywięc;:przyjzapńow adzo 
niu: ria ienitp. apiuyeba SzĆ4e5 o" 


miejscowość. s: zgdriż bog ft31m x091 òsieog 
almo boa gut efsun gu4so1 104 EE i 


+2do:położenieanego: jeomatiyezne: BENTES, 
uBlior jakość mającegorsig osiągąć » ziejnnega 
Dodii takopod względemy pótrzębysniejsQa 
wychsjako i-kovzyścispienięźeniaronegonurz tu 


Co do Teo Gedhe jednej atilury i obry, Z ko! 


_fzyścią: AN zmia wszólkiego” todaju 


obsiewówi Zarówno’ pszejića jak BiN bufaki, 

rzepnica' li iktie WIĘGÓJ s ków wytwagdjąjcć niki sę” 
tia,” /późgtkiem toores plona? fiprawiać Wie hi 
dA. ll przećiwiie, jeżefi lgrtinta hie jedućj są 
Kissy zachodzi jas w ich ihota HrtdtoŻE 
Słczęstik RYŚ AI choć. KOBE SRAN Sweńżp yti: 
żeniem od złej jest oddzielona, bo w takim razie 


da się urządzić podział na pola wewnętrzne i ze- 
wnuętrzne; z któryeh:pierwsze pod zupełny porzą- 
dek rotacyi zajęte być mogą, drugie, zaś odłogo- 
waniem wzmacnia się -do wydania dobrego żyta; 
w razie zaś pomyślnych lak dla gospodarza lub 
odkrycia środków nawozowych, jako. szlamu, tor- 
fu, kępiny z łąk i t.p., mogą być nawet użyznio: 
ne. Jeźli zaś grunta są mnićj dobre, a co wię: 
ksza, z zupełnie słabemi wespół pomięszane, na 
takich ptodozmian będzie czczą teoryą, nieobli- 
czone straty przynoszącą. 'Dla średniej i w poło- 
wie lekkiej ziemi jestem za poprawnem trzypolo- 
wem gospodarstwem. To jest: aby nawóz szedł 
pod oziminę, a jako przedpłód miat na sobie sia- 
no, wykę lub groch wczesny, albo. po oziminie 
w połowie lub Z szty kartofle, a nareszcie jęcz- 
mień z koniczyną, która będąc następnego lata 
w ugorze, stanie się pożądanóm utrzymaniem 
fornalek; aby po kartoflach siać zaraz z wiosną 
jęczmień lub jarą pszenicę pod skibę, a po sprzą- 
nieniu lego, bez spaszania sciernia, na raz do 
żyta zorać; takie zmiany nie popsują porządku 
obsiewów a korzyść przyniosą. 
stabych rozumiem odłogowanie najkorzystnićj- 
szem, t zda mi się, że podział na 5 pól byłby 
właściwy: 1) pod oziminę, 2) pod jarzynę: 3 14) 
odtóg, 5) ugor. Za wieleby tu było żądać Karto- 
fli po oziminie; radziłbym więc wozić pod nie na- 
wóż w drugie pole; w trzeciem dałby się po nich 
posiać jęczmień pod skibę, a możeby część jaka 
i pod koniczynę wybrała się; w czwartem po ję- 
czmieniu groch posiać w razówkę, a w czasie by- 
łaby koniczyna na karmę lelnią i pogipsowana 
dałaby się kosić dwa razy; w 5tem przeugorowa- 
ny grunt po grochu i po;koniczynie, którą orać 
na zimę wypada, przysposobiłby się dobrze pod 
żyto, A tak, o ile odłogowaniem wzmacniałaby 


się słaba ziemia, o tyle z nawozu, «dopókiby ten 


mógł jej dawać zasitek, gospodarz. pożytkuby 
nie traci, Dodać. tu wypada: że siany w (rze- 
ciem „i czwartem „polu Szpergel czyli Szporek, 
3 mógłby, dobrego dla, owiec dostarczyć pastwiska. 
Siać Bow. 8-ciem z RER a w 4-tem po Ś. Ja- 


ni? A T -Gnt i itsi 
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Na gruntach, 


Nasienie 
zaś nie drogie i spore'bo trzema garncami morg 
obsieje a 4 fury 2 konnćj 3/korce omtócić można. 

Go do 2. Położenie gruntów jeometryczne ważną 
stanowi'kwestyą przy zaprowadzeniupłodozmianu; 
różnica bowiem wielkości pól'najwięcćj do 5-ciu 
morgów. jednego nad drugie zachodzić powinna: 
Przegon do pól pastewnikowych tak/ urządzony, 
aby kosztów wynagradzania nie pociągał; a jeźli 
figura majątku jest, taka, że grunta. orne poprze- 
dzielane są tąkami, bagniskami, wodą, lasem mo- 
krym, i t.p., co znaczną ich od siebie stanowi 
odległość, podział pól w takim razie, jednoczaso* 
we onych znawożenie, nastręczą trudności, któ- 
rych pokonanie sprowadzi koszta, nie pokryte. 
korzyścią możliwie osiągane. 


nie, tó do końea: sterpnie wysłarczy. 


-Co do 3go. a) Nie każdy majątek ma te 
same potrzeby te same dogodności, choćby * 
natura ziemi była dobra; zastanowienie się więc 
w tćj mierze jest nie mnićj ważne dla gospodarza 
chcącego zaprowadzić płodozmian. Temu np. co 
ma dostateczną ilość-siana, suszenie wyki i koni- ' 
czyny na zimową paszę mało znaczy, może oboje 
zkonsumować inwentarzem obornym i sprzężaj- 
nym w lecie, co tem samóm da mu wielką wyż- 
szość w nawozie nad tym, co łąk nie mając, su- 
szył koniczynę i wykę na zimową paszę; I -szynie 
ponosząc kosztów inie ryzykując, będzie miał 
korzyść; gdy 2-gi na jedno i drugie jest wystawio- 
ny, a korzyści w połowie tylko osiąga. Spasiona 
bowiem koniczyna i wyka na zielono da wyborny 
nawóz letni, od którego zimowy z ususzonćj tej 
karmy jest zawsze gorszy: Powtóre, jakąż obfi- 
tość mléka dadzą krowy, gdy w godziny upatu't 
na noc drabie napełnione smaczną paszę zieloną 
mióć będą; jak dobrze na sieczce ze świeżćj wyki 
i koniczyny podkarmiają się. wieprze; a cóż do: 
pićro' wspomnićć o różnicy: koszta utrzymania 
fornalek i -wotów "roboczych 'w gospodarstwie 
mającem: koniczynę wykę do letniego" użytkuya 
żywiącem ten sprzężaj suchym. obrokiem:' Bo > 
zdaje. się, że: o; wyganianiu' wołów:"i' koni, „ma 
noclegi, gospodarze dzisiejsi wstydzilibysśię już 


. . -ą 
rom arwoteors1a HE 


—— 


mówić. Włościanie tylko zachowują u nas jeszcze 
ten koczujących ludów obyczaj; <a i ci dla tego 
głównie, że są albo bez. własności, albo złe o 
nićj mają wyobrażenie. Ileż to razy, mimo wie- 
lokrotnych przewracań, w kupy zgrabiań, na ko- 
ziołkach rozpościerań, zginie koniczyna i wyka, 
bo dość dwóch tygodni nieprzyjaznćj pogody, aby 
się to stało, a czas nagli do zbioru, bo w to 
miejsce inny posiew następuje, pod który jeszcze 
rolę uprawić trzeba. Gdy tymczasem jeźli lato 


nie pogodne, gospodarz mający łąki wstrzyma się - 


z ich sprzętem; a jeźli straci potrawy, będzie 
miał grubsze siana pokosy; późniejsze-łąk kosze- 
nie utrudni mu nieco żniwo lub uprawę pod siew 
oziminy, nigdy to porównać się nie da ze stratą 
zupełną zgnitój wyki i koniczyny. 

b) Ptodozmian zaleca okopowe rośliny i te wa- 
żną w nim stanowią rubrykę. Dobra jest korzyść 
z buraków, jeźli się: ma w. miejscu cukrownię; 
uprawiać one dla sąsiedzkich, błędem rozumiem; 
bo ziarna tylko, od którego słoma zostaje, gospo: 
darz ma sprzedawać, „a. wszelki inny produkt zie- 
mny w miejscu właściwićj konsumo wać, aby się 
zawsze coś z niego do:ziemi co.go wydała wró- 
cito. Jeżeli zaś ani w miejscu, ani w okolicy nie 
ma cukrowni, pytam, na co się przydadzą buraki 
uprawiane nad potrzebę do jedzenia? Używać 
onych na paszę dla bydła? Niech mi darują za- 
cni teoretycy, ale io za kosztowny obrok; aby 
się wszędzie zapłacił. „Pozwalam, że pod War: 
szawą krowa pasiona burakami, rzepą, brukwią, 
zapłaci to mlekiem sowicie, ale nie wsżyscy pod 
Warszawą inieszkamy. Bo u nas w ogóle drogie 
_ jest mleko w zimie jeźli je pachciarze. po 12 gro- 
szy garniec zapłacą i to dla tego że go jest mało; 
a gdybyśmy pasząc krowy jak rzekłem dostarcza - 
"li więcćj mleka: w trójnasób, nieoómylnie byłoby 
po 10 grószy, tak jak: jest w łecie, a wtedy nie 
wiem, cżyby się znalażt dobry rachunek. Trzebał 
by chyba założyć system wielkićj ilości produ: 
ktu, tak jak Pfening:Mugaziń: zbogaca ci: się tañio- 
ścią swoją, bo na'massie rozprzedanych arkuszy 
zyskiwał. ©: Chcąc 'to zrobić” z mlćkiem, nie nat 
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pasy. 
‘się ma u nas na wszystkich rzekach spławnych, 


e 


szych krów potrzeba, a doświadczenie przekona- 
ło, że krowy Holenderskie Szwajcarskie lub Żu- 
ławskie, wyjątkowo tylko chować się dają u nas 
z pożytkiem. 

c). Płodozmian nie mnićj zaleca sianie rozlicz- 
nego rodzaju grochu i bobu, a w rozwinięciu 
swoim wskazuje teorya- bardzo wysokie z tych 
ziarn korzyści. Rozumiem, że u nas to głównie 
jeden tylko pożytek -z tych roślin, to: jest jako 
zmianę między kłosowemi mamy. Dobry jest bób 
w. Anglii i krajach bandel morski mających; tbo 
robotwik z grosza żyjący kupi go jakó artykuł:sil: 
nie pożywny, bo biura marynarki kupią go jako 
zboże nie ulegające w długim transporcie tyle zes 
psuciu co inne, i jako w naturze dające dobry 
pokarm; a tém samém dla osad okrętówych vwy: 
godne. - Kupi na obrok“ fabrykant lub kupiec uży: 
wający koni do transportów blizkich, wymagają 
cych koni silaych choć wolno pracujących: "Ale 
u nas, jeżeli: przy. nie złym urodzaji: ogólnym 
groch z odstawą kilkomilową po 8 ztp. płacą; 
pytam się: jaką :korzyść bób przyniesie, daleko 
więcćj od grochu soków ziemnych potrzebujący. 
Gospodaruję lat dwanaście, przy ojcu praktyko- 
wałem od dzieciństwa prawie, nie słyszałem je- 
dnak, aby na zagraniczny handel grochu od nas 
kupowano, wyjąwszy lat głodu, którą plagę oby 
Opatrzność odwracała, a i bobu miewaliśmy za- 
Słyszę że żegluga parowa upowszechnić 


może chyba ta ulga transportu wpłynie na korzyść 
sprzedaży nie jednego rodzaju produktów gospo- 
darstwa które dotąd miejscowy prawie tylko $ Sta- 
nówiły pożytek. Jeżeli boby na obrók dla inwen- 
tarzy użyte być mają, pótrzeba aby uprawa izbiór 
ich mnićj kosztowały niż unas, gdzie najemnik 
trudny, ale i mało roboczy. Potrzeba aby koč 
rzyść ż inwentarzy byta ódpowiednia drogości 
obroku, eo U nas także trudne, raz jak to powie= 
dźiałem o produkcyi mléka, powtóre że wót nasz 
choćby był grochem i bobem paszony, nie pójdzie 


nigdzie w porównaniu 'ż wotem Ukraińskim któ: 


rych targi Warszawskie pełne; a miejscowy rze” 
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żńiłe pochwali go 'że'ttasty iw*brai nie zwalany; 
ale stósunkowo|'drożćj jak za innego nie zapłaci, 
bo reena tiiięsa winiasteczku z każdego wóła taż 
sama. (Ozimina, to główne bogactwo gospoda: 
rza, a iłe mesię:zdarzyło:systemów” płodóżmien- 
nych mieć pod s ręką, 
woswyurpodzialeczamieszczaty, bo w P0ćjv'9LEj; 


właśnie nie siviele “jéj 


a najwięcćj 7mej: częściegruntów pod 'siew użyć ` 


się mających; jedną tylko! teoryę czytałem, gdzie 
6-ta część żiemi'szłaćpod oziminę). 

Tego zdania nie podzielam, lubo* i mojego nie 
narzucam Trudne jest urządzanie pładozmianu 
do większej Haśći ozininy, ale możliwie i nai do: 
brym/ gruncie korzystne, chociaż chybiając nieco 
wsleoryi, nie taksiiteralnie płodozmianem da się 
nazwać. Abyszaś usprawiedliwić się” z tego: nie 
zupełnego POOR 13 a= sailm 
nyjropisuję go: jaki: jest: - SnB OB TONY 

olGrunt w tój wiosce jes Silno REPO 
Poło- 


żenie jeometryczne tak wygodne; że jedno półko 


wato gliniasty,"i gliniasto:czarnócziemny. 
od drugiego najmniej trzemasmórgami :się różni, 
Aqkilość:dostaleczna, pastwisko pó'lesie również. 
-oPole: dąsze: |: Ugarnawożony, wyka brzepa, ligó: 

„i rówka: A dla wobdwiiosisb bo isis 
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„Śródki zaradeze na ciężkie czasy, 
ydysqod gy sta41 (Bok RAOS 


oganboj Sia y 


„Kiedy jest „wojna, mówią złe, czasy! —pokój, a 
"czasy-— (że nie ma ruchu na, Święcie) nięuro: 


„dzaj, to złe czasy —urodzaj, to; także «tę ,CZASY— 
z powodu, taniości)— pomor na dobytęk, złę. cza 
syy- pomnoženie, sig trzód;,.to tąkże złej czasy, jak 
niema czem „ich, Wyżywić>-zatamo wanie, przemy; 
słu, 1 handlu; złe „GZASYTZ rozwijanie SIĘ. „tychże 
nie podług rayśli. d życzenia; każdego, „to,znowy 
ule causyrzgota, we, wszystkich stanach, wie; 
kach arodach;; i stosunkach społecznych. zawsze 

ANS lee odjednego. aż, ido drugiego; bieguna, 
z byle jakich powodów, ludzie nie koutenci z sie- 
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+, ©9-te." Owies. 

Prawda, że owies” mogłby” być łepsży po gro: 
cha i płodozżmiań byłby ściśle zachowany, ale 
w tym razie owsisko chyba byłoby Ikos päste: 
Wàilkrem na rok następny, czego miejscowość nie 
wyńmiaga;tracitoby się żaś pożytek *z obsiania'je- 
diego więcej polka oziminą; a żytó*dobre a. 
pòtgrochu sbo wicie nagradza” BIODRA nie: 

dobór w zbiorze owsa. 
o AR podać do ich wia- 
dómości doświddtzeńie jakie się zrobiło, to'uwa* 
żam za” potrzebne 'i'póżyteczne, bo .w*teń* tylko 
sposób wykształcają się: pomysły, a przechodząc 
w prawdy wykonalne, pożytek: ogółowi przyno- 
szą. Zejt a > sesal Cts zę 

ża moje awagłod Brwioteltw psej y 
DK aż Niż, JS wa Brom, psk 


tes dm THDHA BIUYG 5 
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„e sk te czasy, którym u tura! nie 
niejsze, sl irgi na zte RADY: iatu 
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nie mog c położyć koń umie ają 2 lém, prze; 
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konaniem, Z e żyli ; w najgorszych nieszczęśliwych 
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zme cokolwiek, „zasłonę; ; dla We 
z. dragićj, strony, tego. obrazu, zbył jaskrawym 
kolorem odmalowanęgo,. À przenięśwy, SiĘ, myślą, 
na; lony punkt, w widzenia, 52 jakiego, wdaściwićj i na 
rzeczy zapatrywać, się należy,, 


wiszą YSE 


sidęds yd 
oiZ.pomiędzyssyszjstkichy marzekających na zte 

Prosta woloikssiebie naj więcójuciśnionymarważa, 
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czywiste, ale zarzuty z tego powodu przypisywa- 
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be:Gzdsówi są nies tus4ue; i UniICZEGL hieuzasadnio; 
neg źródło: bowiem: złegoiw czómeinoćm. lóży; jak 
'10:zarazesię okaże. inż „oiełeós oessa 

*"Rólnik'bezpośrednio* i ciągie zelknięty: sila. 
rà, w działaniach swóich używa nieograńiczonćj, 
najzupelniejszćj swóbody: "Na wszystkie swoje 
dolegliwości, byleby chciół poszukać, znajdzie on 
zawsze środki zaradcze. Jeżeli wójna go dotyka, 
to dzieje Się tylko miejscami, w szćzególe'i prze“ 
| Prze: 


mijająco, nigdy zaś ogółowi nie‘ ciąży. 


chody, obozy, miejsca bitew, to są wyj jatki,’ które 


reszta gospodarstw 


nie zalegają całego kraja 
wólna od tych przeszkód, ma swobodę działania 
F poruszania się w swoim zakresie pródikcyjńym. 

Gdzie mała liczba traci, gksza 
zyskuje: przezorność ją 'od strat zasłoni. 


tam zwykłe wi 
W razie 
nieurodzaju, z mniejszej ilości produktów wyższe 
ceny ubytek równoważą, podobnie jak obfitość 
niedobory z niższych cen pokrywa. Zatamowanie 
pojedyńczych źródeł dochodu, nie przeszkadza 
innym być w pelnym biegu. Myślący i Slaró: 
wny gospodarz, znajdzie wszędzie dobry dla sie- 
bie rachunek. Gdzie inni mnićj wyrachowani tra- 
cą, on w podobnych okolicznościach zawsze zy- 
skuje, lepićj na interesach wychodzi. 
Główuemi jego środkami «'do+wytwarzania,: są 
nieograniczone w potędze, darmo udzielające się 
żywioły, których «-dobroczynnemu działaniu, ża: 
dba siła dudzka tamy położyć nie zdota. Słońce, 
ziemia; powietrze i woda, każdemu zarówno:nio- 
są usługę; i wszędzie są ha zawołanie, gdzie tyl- 
kosużyć ich potrzebujemy. Zboża i lasy rosną, 
trzody się hodują, machiny się poruszają, robo- 
tnicy pracują, bez względu na wypadki, jakieby 
działy się na świecie. . Okoliczności, są tu wska- 
zówką póst$powania przezornemu gospodarzowi, 
a czas jest tylko Świadkiem i zegarem «chwili 
obecnćj, kiedy się działanie odbywa. Rolnik, na 
zhacznćj przestrzeni więcój, swobodnićj i silnićj 


rozrządza:swojemi środkami produkcyjnemi, ni; 


żeli przemysłowiec. Co zasieje to zbierze, i za- 
wsze znajdzie jeietonyteke = ŚR pika 
"ASH płodów. pO A ae 
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eTradniejsże jesb <polożenie przemysłowca; rę: 
kodziehiikad kupca sktórym przy zakładzie. war 
szłacię lub handlu; okoliczności przeciwne, z bli- 
„odbyt 
tu. jednakże sposoby. abejścią lub 


zka; tamują, etier produktów: 
Znajdą się. 
er ae BA póki snie; przejdzie krytyczna 
ebwala.i *Rozumeludzki: tak płodny w śradku zaz 
pobiegające, dagobie radę «wipotrzebie lub złym 
Pszczoła:woskiem: ioblepi, pająk siecią 
ósnuje przedmiot na” zawadzie sobie stojący, i 


razte, 


dalej swoje: idzieło: prowadzie > Tak we wszyst: 
kióm dojdzie się do-celu, chociaż różnemi droga: 
mi, radząc się doświadczenia; szukając sposobu. 


Jeżeli rolnik pfody swoje ze stratą sprzedaje, 
niech się stara tanićj je wytwarzać i zbywać, co 
bardzo można wykonać, a równowaga zaraz na- 
stąpi: billans musi odpowiedziść zamierzeniu i 
widokom spodziewanym z nakładów. Na ra- 
chubie świal stoi. magžeba tu oddać sprawiedli- 
wość Niemcom, że oni lepiej. od Nas się rachują. 
i lepiej téż na interesach wychodzą. U Niemca, 
UIER rachunkowa jest yesiélnym, ROK 


nym, on sobie. ANTS buduje. Żodia czynność 
u niego nie przejdzie bez zapisania do książki, 
która jest zwierciadłem wykonanych obrotów, 
przypomuleniem wążniejszych zdarzeń, skażów-. 
ką do przyrządzania. interesn jak wy magają oko- 
liczności. Tak. z pilnością iwyltrwałością krok 
za krokiem bacznie postępując, nieznacznie osią- 


gają się pożądane wypadki w każdym zawodzie. 


Mało i bardzo mało u nas jest coih A: 
rychby się znalazty porządne rachuuki; reszta 
gospodarzy tylko z 'nażwiska, prowadzi swoje 
przedsiewzięcia bez nalężytej, częstokroć bez ża- 
dnćj kontroli,nię uznającyw tym porządku syste: 

matycznym koniecznej potrzeby. Jeżeli którzy 
z początku. zapisują, to.przy końcu nie umieją się 
obliczyć, nie znają co to -jest dobry, porządny ra- 
chunek. Idzie więc wszystko jak Bóg dał, bez 
wiadomości jaki koniec być może. Potem dopie- 


' rokiedy źle wypadnie; narzekają nie na siebję, 


ale na ciężkie czasy, które przecież inaczej się 
okazują na jarmarkach w Łęcznćj i Łowiczu. 
Przemysłowiec, rękodzielnik i kupiec, często: 
króć cierpią z fałszywego rachunku, kiedy od ra: 
zu chcą się zbogacić. Jeżeli im dobrze przed- 
siewzięcie idzie, to radziby mieć jeszcze lepiej, 
naciągają tę strunę aż póki nie pęknie. Nie jeden 
upadł przez to, że bez gruntownego wyrachowa- 
nia wziął się do dzieła, albo pnąc się po szcze- 
blach coraz większćj. pomyślności, przeholował 
tę miarę żądaniem 50 do 100 i więcćj procen- 
tów ód kapitału nakładowego; kiedy bezpiecz- 
niej byłoby kontentować się mniejszym a częst- 
szym, jak to w handlu dobrze zrozumianym pra- 
ktykuje się. Nagły wzrost, zazwyczaj prowadzi 


za sobą nagły upadek, jakiemikolwiek drogami _ 


takowy nadejdzie. Powolniejsze wznoszenie się 
dłużćj trwa, ale za to stałe powodzenie zape- 
wnia. 

Nie sztuka w dobrym razie, przy okoliczno- 
ściach sprzyjających, robić pomyślne interesa, 
ale w.złym razie, przy okolicznościach przeci- 
wnych radzić sobie skutecznie, to jest dopiere 
umiejętność, na której właśnie zbywa narzekają- 
cym na ciężkie czasy. Chociaż widocznie sami 
sobie są winni, nie chcą oni uznawać swych błę- 
dów, które częstokroć mimowolnie lub przez nie- 
Niech tylko dobrze się 
przypatrzą swojemu położeniu i towarzyszącym 
okolicznościom, a łatwo dostrzegą w czóm złe 
leży, ijak je usuwać potrzeba. Niech pomną 
wreszcie, że czas i cierpliwość, listek morwy na 
atłas przerabia. B. Alexandrowicz. 


wiadomość popełnią. 


Kompost z todyg tytuniowych. 
Cadet de Vaua zaleca następujący sposób 
przerabiania łodygi tytuniowćj na bardzo dobry 
` nawóz. 
Obłamawszy liście, wyciągają się z ziemi to- 
dygi wraz z korzeniem: a wykopawszy na tém sa- 


mym dą jamę stosownie do zebranych to~ 
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dyg szeroką i długą, układają się w niej łodygi 
porządnie i utłaczają się, aby jak najmnićj wolnej 
przestrzeni zostało. Gdy jama pod wierzch zo“ ` 
stanie napełniona, zalewają się łodygi gnojówką 
przez połowę wodą rozpuszczoną, i ziemią do- 
pićro wykopaną z góry się narzucają. Ziemią 
świeżo z roli wykopana, jest surowa, nieurodzaj- 
na, ale przez jesień i całą zimę na działanie po- 
wietrza,nrozów,deszczy i śniegu wystawiona, Zro- 
bi się pulchną i żyzną, osobliwie naciągając ze 
spodu wydobywających się z łodyg wyziewów. 
W jamie złożone łodygi, przynajmniej do 10 stóp 
zagrzane, fermentują zwolna przez całą zimę. 
Na wiosnę odkrywa się jama, i na tę samę rolę 
jak najlepszy nawóz jest gotowy., Kompost wydo- 
byty rozrzuca się po polu; jamę zaś zarzuca się 
tą samą ziemią, i miejsce ile możności wyrówny- 
wa się. Na polu tém zasadzone rośliny bulbiaste, 
a szczególnie buraki, udają się jak najlepićj; i 
tym sposobem tytuń własnemi szczątkami użyznia 
znowu pole, które sprzętem swoim był wycień- 
czył. 


Sposób przechowywania jarzyn 
na zimę. 


Moniteur industriel podaje nowy środek bardzo 
łatwy do przechowywania jarzyn. Groszek zie- 
lony, np., wyjęty ze strączków, wrzuca się na 
pięć minut do wody wrzącćj, wylewa się na 
przetak ażeby ukrop prędko ściekt, i natychmiast 
ostudza zimną wodą. © Potém się suszy i prze- 
chowuje w miejscu suchem w workach papiero- 
wych. Suszenie trwa 24 godzin w żaka 
35 do 40 stopni Reaumura. 

Podobnie się postępuje z fasołą zieloną, z bo- 
bem, z kalafiorami, marchwią i kalarepą. Grub- 
sze z tych jarzyn potrzebują nieco dłuższego 
sparzenia. i 

~ Jarzyny tak suszone tracą do y 
lecz zupełnie zachowują swój giśrwotny smak. 
Podczas gotowania zaś odzyskują swój ksztatt. 
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